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Ozy Hitler chce 

wojny?
P ytan ie pow yższe niejednem u w ydać  

się m oże dziw ne. Jak to , zapy ta czy tel­
nik  —  ty le razy  pisze się o agresyw ności 
N iem iec, o ich zbro jen iach , o ich gorącz ­
kow ych poszukiw aniach so juszn ików i 

naraz tak ie niedorzeczne pytan ie, czy  
H itler chce w ojny .

A  jednak pytan ie to jest zupełn ie na  
m iejscu . H itler w ojny nie chce, bo w ie  
czym  to by się skończy ło w obec w ytw o ­
rzonej sy tuacji politycznej, że w spom ­
n ieć tak ie klęsk i, jak zdecydow ane sta ­
now isko P olsk i w pam iętnych dniach  
kw ietn iow ych , jak zaw arcie przez A n ­
glię so juszu z R um unią , którą N iem cy  
uw ażali już jako sw ój najb liższy pro tek ­
to rat. O lbrzym ią klęską dla dyplom acji!  
niem ieck iej było zaw arcie pak tu przezjsłann ik ,,T im es ‘a" tysiąc polic jan tów  nie  
A nglię z T urcją, która przecież w  okre-lm ieck ich , uzbro jonych w karab iny m a ­
sie w ojny św iatow ej stała po stron ielszynow e otoczy ło dzieln icę robo tn iczą. 
N iem iec. I w reszcie w spom nieć ty lko ta-|P atro le  policji rew idow ały  jeden dom  po  
ki cios, jak dojście do sku tku układów gdrug im , przesłuchu jąc  w szystkich bez w y  
ang ielsko - sow ieck ich , nie m ów iąc ogjątku m ieszkańców .
takim  czynn iku , jak S tany Z jednoczone.l N a ulicach w ylo tow ych sto ją szcze- 
które na w ypadek w ojny , sta ją po stro -|góln ie w zm ocnione posterunk i z m otocy- 
nie państw pokojow ych ,

T en gigan tyczny blok pokojow y po-| 
siada przew agę nad  blokiem  osi po  prostu  
druzgocącą. P o tam tej stron ie i pien ią ­
dze i surow ce i nieprzebrane bogactw o  
żyw ych sił ludzk ich. S am a A nglia w raz  
z dom in iam i reprezen tu je pół m iliarda  
ludności. T o cyfra fan tastyczna. P ań ­
stw a osi chełp liw ie przeciw staw iają je j 
i w szystk im  pozosta łym  państw om  dem o  
kratycznym  i pokojow ym  sw oje 130 czy  
150 m ilionów ,

A  w  dziedzin ie finansow ej jak iż sto  
sunek? G dy  rezerw y  zło ta trzech  państw  
A m eryk i, F rancji, A nglii w ynoszą około  
800 m iliardów  franców w zlocie , to re ­
zerw y finansow e na cele zbro jen iow e 
państw  osi zaledw ie 9 m iliardów ,

A  w  dziedzin ie siły zbro jnej na m o ­
rzu sam a F rancja pod w zględem sw ej 
siły m orsk iej rów now aży połączozne si­
ły N iem iec i W łoch . A  gdzież jeszcze  
A nglia? Ż eby plastyczn iej tę rzecz  
przedstaw ić zaznaczym y, że skoro cho ­
dzi o najw yższe jednostk i bojow e na m o ­
rzu , pancern ik i, sam a A nglia posiada ich  
24 , gdy N iem cy zaledw ie 2 , a dw a m ają  
dopiero w  budow ie. K oszt tak iego pan ­
cern ika w ynosi praw ie 400  m ilionów  zło ­
tych , to jest ty le co nasza pożyczka  
przeciw lo tn icza. W ięc jak konkurow ać z  
A nglią i z F rancją , bank ieram i św iata w  
w yścigu zbro jeń?

N iem cy to w idzą doskonale i dlate ­
go to nadrab iają m iną. L iczą na w ojnę  
błyskaw iczną, A le obecn ie m inęła ko ­
niunk tu ra na w ojnę błyskaw iczną. Z aska  
kiw anie , przestraszen ie , groźba, szan taż  
były sku teczną bron ią w okresie M ona ­
ch ium . D ziś państw a dem okratyczne go­
tow e są przeciw staw ić się siłą każdej 
prób ie naruszen ia pokoju .

W Czediadi robi się gorąco
L O N D Y N . A ngielska  opin ia  publiczna  

żyw o przy jęta jest dram atem , jak i pod  
rządam i G estapo przeżyw a m iasto K ła-  
dno w  C zechach.

P rascy korespondenci podają dług ie  
reportaże z K ładna, podkreśla jąc, iż ży ­
w e i ruch liw e zazw yczaj m iasteczko w y  
głąda jak obóz w ojskow y w  czasie w oj- 

ny ’
C yw ilnych  ludzi nie w idzi się praw ie  

zupełnie na ulicach . 20 .000 m ieszkańców  
K ładna. jakby  zapad ło  się pod  ziem ię. Z a  
to  na każdym  kroku  w idać patro le w ojsk  
i polic ji niem ieckiej, sam ochody pancer­
ne, m otocyk le z karab inam i m aszyno ­
w ym i, oddziały z najeżonym i bagnetam i.

W czoraj jak donosi specjalny w y ­

kiam i i sam ochodam i pancernym i, które  
nie w ypus^c/ają nikogo z m iasta .

N a placu przed ra tuszem urzędu je  
sztab w ojskow o - policy jny . D o oficerów  
przybyw ają nieustann ie kurierzy, dono ­
sząc o w ynikach rew izy j. P lac przed ra ­
tuszem pełny jest sam ochodów pancer­
nych .

W czoraj w ieczorem  jak donoszą da ­
le j korespondenci ang ielscy , w ybuch ło  
na  przedm ieściach  K ładna  kilka  pożarów .

D o ich gaszenia przyby ło w ojsko  
niem ieck ie . O gień podłożony  zosta ł przez  
patrio tyczną organ izację czeską, która  
za hasło  postaw iła sob ie: „B yło nas'e —  
jest nas^e —  i pozostan ie nasze". C złon ­
kom  organ izacji przyp isyw any jest rów ­
n ież zam ach na żandarm ów i oficerów  
czesk ich w  pro tek to racie .

W prask ich kołach politycznych  
bezprzyk ładn ie represje w ładz pro tek to ­
ra tu w obec m ieszkańców K ładna w yw o ­
ła ły  w ielk ie przygnęb ienie . R ów nież sze­
roka  opin ia czeska jest zan iepoko jona. W  
P radze po raz pierw szy od dłuższego

czasu pojaw iły się znów  na ulicach nie ­
m ieck ie sam ochody pancerne.

Jak w iadom o, w czoraj o god* 20-ej 
m inął pierw szy  term in  ultim atum  v . N eu- 
ra tha Z abójca żandarm a nie został u  jaw  
niony . W obec tego na ludność K ładna i 
oko lice nałożono kontrybucję w  w ysokos  
ci pół m iliona koron .

W ładze pow iatow e w K ładn ie obok  
nagrody w  kw ocie 100 tysięcy koron za  
ujęcie spraw cy zagroziły karą śm ierci 
każdem u, kto  by zataił nazw iska lub m iej 
see pobytu zabó jcy .

Jeśli zabó jca nie zostan ie w ydany  
dziś do godziny 24 .00 , pro tek to r v . 
N eurath  bezzw łocznie ogłosi now e zarzą ­
dzen ia represy jne.

W  P radze z niepoko jem oczeku je  
się daty 15 czerw ca. D zień ten m a przy ­
nieść jak ieś doniosłe w ydarzen ie, organ i 
zacje , albo m oże naw et zlikw idow anie  
au tonom ii pro tek to ratu C zech i M oraw .

Jubileusz 700-lecla 

miasta Golubia

Historyczny Zamek Golubski

O bchód św ięta P ow iat. P W  i W F po-1podczas P olow ej M szy św . i defilady , na Z am  

łączony z otw arciem  jub ileuszu “00-Iecia gro  

du G olubsk iego to najw span ialszy dotąd ob ­

chód  w  pow iecie w ąbrzesk im  od czasu w skrze  

szen ia niepod leg łości.

T ysięczne tłum y staw iły się na obchód . 

G olub w dniu w czorajszym  co do liczby lud ­

ności się potro ił. S tarann ie ułożony program , 

w ielce urozm aicony , w  w szystk ich sw oich czę ­

ściach w ykonany zosta ł w zorow o, um iejętn ie  

i spraw nie . W szędzie było ładn ie , na rynku

N iem cy łudzą się jeszcze, że m ają  
przew agę w pow ietrzu . K om pletne złu - 1 
dzen ie . O w szem w okresie M onach ium  
i B erch tesgaden m iały przew agę w  po ­
w ietrzu i w łodziach podw odnych , ale  
nie teraz , gdy sam a A nglia co m iesiąc  
w ypuszcza około 600 aparatów lo tn i­
czych najnow szego typu , M oże na to so  
bie pozw olić . Już koła w ojskow e A nglii 
m ów ią naw et o założen iu w  P olsce baz  
lo tn iczych .

T o w szystko sk łada się na to , że  
N iem cy zaczynają trzeźw ieć po szale

Jeszcze pewne 
poprawki

P A R Y Ż . G łów nym tem atem obrad  
w torkow ego posiedzen ia rady m inistrów  
było przem ów ien ie m inistra B onneta, po ­
św ięcone głów nie om ów ien iu spraw y ro ­
kow ań dyplom atycznych ang ielsko-fran-  
cusk ich . M in. B onnet zapoznał sw oich  ko  
lęgów  z pełnym  tekstem  odpow iedzi so ­
w ieck iej podkreśla jąc raz jeszcze, iż nie  
chodzi tu o jak iś kontrp ro jek t, sow iec­
ki, lecz o pew ną korek tę pro jek tu fran ­
cusk iego . Z kolei m in . B onnet zapoznał 
R adę m inistrów  z pro jek tam i kilku fo r­
m uł kom prom isow ych , które zostały o-  
pracow ane w  P aryżu , a które m ogłyby  
doprow adzi do uzgodnienia punktów  w i 
dzen ia P aryża, T ondynu i M oskw y. N ad  
tym i fo rm ułam i w yw iązała się dyskusja , 
z której w ynika iż w  pierw szym  rzędzie  
należy doprow adzić do uzgodnien ia po ­
glądów  m iędzy P aryżem  a L ondynem , z  
tym , iż ostateczna decyzja  leży w  rękach  
A nglii, po czym  now e propozycje fran ­
cusko - ang ielsk ie , już ostateczn ie uzgod  
nione, zostaną przed łożone M oskw ie.

ka podczas ilum inacji i ogniska, najładn iej jed  

nakow oż było w  „w ąw ozie '4 A tam  znów  naj­

piękn iejszym  były te tysięczne tłum y rozrzu ­

cone jakoby w ielobarw ne kw iaty na zielonej 

m uraw ie stoków w ąw ozu , ozłocone blask im  

słonecznym .

S zczegó łow e spraw ozdan ie co do w szy ­

stk ich części obfitego program u podam y zb io  

row o w num erze ,,G Ł O S U " na przyszłą nie ­

dzielę .

ła tw ych zw ycięstw . N a polsce połam ały trzym ały nie jedną prow okację na prze- 
sob ie zęby i połam ią jeszcze bardziej, ! strzeni ty lu la t sąsiedzk iego w spółżycia , 
skoro  będą chciały  narzucić całem u św ia H itler w ojny nie chce, ale w ojny trudnej 
tu w ojnę. ' ■ długo trw ałej. N iem cy liczy ły na to , że

I narody przestraszone ła tw ym i zw ycię-  
W ięc H itler w ojny nic chce, przynaj- . stw am i nad A ustrią , C zechosłow acją , 

m niej w  obecnej chw ili. P row adzi w ojnę nad L itw ą, będą im schodziły z drog i, 
nerw ów  drogą prow okacy j gdańsk ich . W  (P olska pow iedziała —  stop , an i kroku  
ten sposób chciałby  przerzucić na P olskę ’ dalej,
w inę za w ybuch  w ojny . A le m y się spro-| H itler teraz nam yśla się co zrob ić , 
w okow ać nie dam y. N erw y nasze w y- G dy rozpęta w ojnę, ryzyku je w zystko .

Skład z amunicją wyleciał 

w powietrze
M A D R Y T W czoraj w ieczorem w y ­

buch ł sk ład am unicji i m ateria łów  w ybu ­
chow ych , który znajdow ał się w  kró lew ­
sk im  teatrze .

T rzech  żo łn ierzy zosta ło ciężko ran ­
nych , 12 przechodn iów  lekko ,

W  teatrze i sąsiedn ich dom ach w y ­
buch ł pożar. G m ach teatru zosta ł całko ­
w icie zn iszczony .

Jeśli znów nic nie będzie rob ił, m im o  
w ielkości zaczn ie gasnąć, zw łaszcza w o ­
bec katastro falnej sy tuacji gospodarczej 
N iem iec.

H itleryzm  zapędził N iem cy  w  ciasną  
ulicę bez w yjścia . Jak ie  będzie rozw iąza  
nie sy tuacji, oto zagadka najb liższych  
dni, oto zagadka histo rii, na której roz ­
w iązan ie długo nie będziem y zapew ne  
czekać.
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T O R U Ń ,
(J (Z arząd  P om orsk iej R ady G ospo ­

darczej u W ojew ody P om orsk iego .) P . 
W ojew oda P om orsk i W ładysław  R acz- 
kiew icz w  piątek dnia 9 czerw ca 1939 r. 
przy jął senatora Jana Ś ląsk iego , prezesa  
now opow stałej P om orsk iej R ady G ospo  
darczej, oraz w iceprezesa te jże  R ady  inż. 
W ładysław a N am ysłow skiego , z który ­
m i odbył dłuższą konferencję w  spraw ie  
najb liższych prac R ady.

“  X —

O (B ójka z śm iertelnym  w ynik iem .)  
N a drodze G ogow a - B agno gm . L ubień  
pow . w łocław skiego pow stała bójka po ­
m iędzy T adeuszem  Jasku lsk im , A ntonim  

Jasku lsk im  i S tan isław em B arańsk im  
zam . w  B agnie. W  czasie bójk i B arańsk i 
strzelił z rew olw eru i zab ił A ntoniego  
Jasku lsk iego . B arańsk i został zatrzym a­
ny  i osadzony  w  areszcie  śledczym . W ła ­
dze prow adzą dalsze dochodzenia .

• — •

G R U D ZIĄ D Z .
3 (W ybuch aparatu  przy ondulacji.) 

U jednego z (fryzjerów w  L ubiew ie na ­
stąp ił gw ałtow ny w ybuch aparatu on-  
dulacy jnego , i to  w  chw ili kiedy jedna z  
klien tek była obsług iw ana przy trw ałej 
ondulacji aparat uleg ł rozb iciu , jak  
rów nież zostało potrzaskane poblisk ie  
okno , a fryzjer doznał pow ażnych obra ­
żeń . K lien tka natom iast w yszła z w ypad  
ku bez szw anku.

C H O JN IC E
3 (S am obójstw o ucznia kraw ieck ie ­

go .) W  czw artek  około godziny 14 ,00 na  
przejeździezz kolejow ym  w  G runsbergu  
pod C hojn icam i rzucił się pod pociąg  
zdążający z C hojn ic do K ościerzyny u- 
czeń kraw ieck i S zturm ow ski z C hojn ic . 
D enat w  ostatn im  m om encie przeskoczy ł 
zaporę kolejow ą i został przez pociąg  
rozszarpany w  kaw ałk i. N a m iejsc uda ­
ły się w ładze śledcze.

— • —

3 (M orderstw o rabunkow e listow e­
go .) W e w si M ęcikał dokonano w  nocy  
na czw artek m orderstw a rabunkow ego  
na listonoszu S tefan ie Jareckim z M ę- 
cikała . W czw artek rano znaleziono  
zw łoki Jareck iego na ścieżce leśnej w  
oddalen iu 200 m  od stacji w  kierunku  
w si. Jareck i w  środę około  godziny 22 ,00  
odebrał z pociągu K ościerzyna-C hojn ice  
przesy łk i pocztow e. W  drodze pow rot­
nej został napadnięty  i zab ity strzałam i 
w pierś. N a m iejsce udała się kom isja  
sądow o - lekarska.

X c«r#e/ PatsM
P O Z N A Ń .

A (T aksów ka spaliła się w  P ozna ­
niu .) W e w torek ub . tygodnia po  połud ­
niu  o  godzin ie 15 ,00  spaliła się na  sam ym  
środku ulicy K opern ika stara taksów ka. 
Z anim przybyła straż ogniow a, która  
przeprow adziła  akcję ratow niczą  przy  po  
m ocy w ody z w iadra i hydran tu , kiero ­
w ca taksów ki p . W acław  Jasick i zdołał 
uratow ać z sam ochodu koło zapasow e, 
narzędzia , siedzen ia itd . P alący się sa­
m ochód otoczy ły tłum y przechodniów , 
których najw ięcej zadziw iła okoliczność  
iż w  pew nej chw ili poczęła huczeć bez  
przerw y syrena płonącej taksów ki. N ie­
którzy sądzili, że jest to sygnał zaalar­
m ow anej straży  ogniow ej.

i

W A R S ZA W A .
A  A resztow anie  w  zw iązku  z  pożarem  

w arszaw skim . S ędzia dla spraw  szczegół 
nej w agi p . D em ant przesłuchał w  
gm achu S ądu A pelacy jnego 5 areszto ­
w anych pracow ników  ,,H uty P okój", po ­
ciągn iętych do odpow iedzialności za zle­
kcew ażenie przep isów ostrożności przy  
obchodzeniu się z ogniem . Jak słychać, 
w śród aresztow anych m a się znajdow ać  
pew ien inżynier. N ie ulega w ątp liw ości, 
że pożar pow stał od izo lacji korkow ej, 
który następn ie przerzucił się na inne  
ła tw opalne m ateriały . W iadom o, że ko ­
rek jest niezw ykle ła tw opalny . M oże on  
się długo tlić , ale skoro  w ybuchnie ogień  
to trudno go już ugasić .

♦ V •

Starzec Niemiec zastrzelił parobka 

bo kochał się w jego córce
B R O D N IC A . W  pow iecie brodnic­

kim w e w si M oczadły rozegrała się o- 
sob liw a traged ia . R oln ik K arol S chie- 
rock i, N iem iec, la t 79 , w  drodze  do  m ia ­
sta dow iedział się, że jego  parobek 41- 
le tn i W ollenberg , rów nież N iem iec, 
kocha się w  jego córce, la w ieść w y ­
w arła na nim  niezw ykłe w rażen ie, to  
też kiedy w rócił do dom u pochw ycił

Kobieta na filarze mostu
W A R SZ A W A . Z T orunia do W ar­

szaw y parostatek „G oplana -- holow ał 
do portu handlow ego na P radze dw ie  
berlink i naładow ane w orkam i z m ą ­
ką. P od m ostem  K ierbedzia pękła lin ­
ka i jedna z bcrlinek z tow arem  około  
140 ton , porw ana falam i w ody i rzu ­
cona na środkow y filar m ostu , została  
uszkodzona. W łaścicielka te j berlink i, 
19-letn ia P iasecka (T oruń , ul Ł ąkow a  
nr 16) zaw isła na w ierzchu filaru  przy  
żelaznych w iązan iach  m ostu . N a prze ­
raźliw y sygnał ratunkow y „G oplany".

Ciekawy proces 

o przywłaszczenie sztandaru
O S T R Z E S Z Ó W . S ąd G rodzki w  O - 

strzeszow ie rozpatru je niecodzienną  
spraw ę, która w ogólnych zarysach  
przedstaw ia się następu jąco :

W poblisk iej K obylejgórze istn ieje  
T ow arzystw o  P ow stańców  i W ojaków , 
które prócz gotów ki posiada i w łasny  
sztandar.

O statn io  kilku  członków  tegoż tow a  
rzystw a postanow iło założyć odrębną  
organ izację pod nazw ą Z w iązek P o ­
w stańców W ielkopolsk ich . Z w ołali 
w ięc zebran ie , na którym  postanow ili 
założyć now ą organ izację . U chw ale te j 
sprzeciw ili się stanow czo pozostali 
członkow ie T ow . P ow stańców  i W oja-

Katastrofa pociągu 

pośpiesznego Katowice—Warszawa
D nia 7 bm  o godzin ie 12 ,07 pociąg  

pośp ieszny , zdążający z K atow ic do  
W arszaw y, w ykoleił się na stacji P ru ­
szków . P rzyczyną katastro fy  była nad  
m ierna szybkość pociągu , przy jm ow a­
nego  na  stacji P ruszków  na  to r boczny , 
co spow odow ało w ykolejen ie . N a taś­
m ie kontro lnej stw ierdzono szybkość  
90 km  na godzinę zam iast dozw *olonej  
na tym  odcinku szybkości 40 km na  
godzinę.

Rozwiązanie organizacji niemieckich 

w powiecie nowotomyskim
D ecyzją w ojew ody poznańsk iego za ­

w ieszono , w zględnie rozw iązano w iele  
organ izacy j niem ieck ich . I tak w  pow ie ­
cie now otom yskim  rozw iązany  został od ­
dział D eutsche  V erein igung  w  12 m iejsco  
w ościach , oraz tow arzystw o gim nastycz ­
ne w N ow ym T om yślu i 11 oddziałów  
różnych tow arzystw cyklistów .

300 tysięcy dzieci opuści 
w tym miesiącu mury szkolne

W  czerw cu opuści progi szkół pow ­
szechnych około 300 .000 abso lw entów , 
w ięc m łodzieży w w ieku około 13— 14  
la t. P racy  zarobkow ej dla tych m łodocia  
nych nie m a zbyt w iele.

D okonane obliczen ia w ykazały , iż co  
roku średn io w chodzi w  rok pracy (la t 
15) 285 tysięcy ch łopców  i 260 tysięcy

fuzję i w ystrzałem  z niej pozbaw ił ży ­
cia sw ego parobka. N astępnie z bronią  
udał się do so łtysa oddając się w ręce  
w ładz.

Ulie kupuj 
u iytla

w yruszy ła m om entaln ie z kom isaria  
tu rzecznego m otorów ka z dw om a po ­
lic jan tam i, którzy pierw si przybyli i 
zd jęli P iasecką i przew ieźli do kom i­
saria tu rzecznego . N astępnie przy jecha  
ły  dw a parostatk i: „S aturn" (osobow y)  
i „K ozietu lsk i" (ho low niczy), które  
przyciągnęły obie berlink i do portu  
handlow ego .

G dyby nie szybki ratunek policji i 
parostatków ', uszkodzona berlinka u-  
tonęlaby w raz z całym  ładunkiem .

ków i postanow ili nie w ydaw ać an i 
gotów ki an i sztandaru .

P odczas jednej z ostatn ich uroczy ­
stości, przybył do prezesa T ow arzyst­
w a P ow stańców i W ojaków chorąży  
po sztandar. S ztandar w ydano m u o- 
czyw iście . T ym czasem  członkow ie no- 
w ozalożonej organ izacji odebrali sztan  
dar chorążem u i złoży li go u sw ego  
prezesa p . H .

O becnie spraw a ta znalazła się w  
tu t. sądzie , a w ynik  je j oczekiw  any  jest 
z dużym  napięciem  przez w szystk ie or  
ganizacje pow stańcze tu tejszego po ­
w iatu .

W  katastro fie  utraciło życie 6 osób , 
około 20 osób zostało rannych .

N ieszczęśliw ym oraz śm iertelnym  
w ypadkom  uleg li podróżn i znajdu ją ­
cy  się w  dw óch niem ieck ich w agonach  
drew nianych , które zostały zdruzgota ­
ne. P olsk ie w ragony konstrukcji stalo ­
w ej nie doznały w iększych uszkodzeń , 
co zm niejszy ło rozm iar katastro fy .

=■ X =■

D alej rozw iązane zostały oddziały  
V erein igung D eutscher B auern w  pięciu  
m iejscow ościach, oraz oddziały Jung  
D eutsche P artei w 12 m iejscow ościach . 
U staw a, na m ocy której rozw iązano te  
organ izacje , m ów i o nielegalnej działal­
ności organ izacji politycznych  i spo łecz ­
nych na pogran iczu .

dziew cząt, a ilość m iejsc zw aln ianych  
w rynosi 115 tysięcy dla ch łopców i 130  
tysięcy dla dziew cząt. N adw yżka podaży  
nad popytem  na dotychczasow ym rynku  
pracy  w rynosi co roku dla ch łopców 170  
tysięcy i dla dziew cząt 130 tysięcy  
głów .

Organizacja zbytu jaj 

na Pomorzu

W  dniu 7 bm . odbyła się w  P om or­
sk im  T ow arzystw ie R oln iczym  pod prze ­
w odnictw em  prezesa P . T . R . p . C zarliń - 
sk iego konferencja pośw ięcona zagad ­
n ien iu organ izacji zbytu ja j na teren ie  
w ojew ództw a P om orsk iego .

U dział w konferencji w zięli prócz  
przedstaw icieli P . T . R . delegaci Izby  
R oln iczej i Z w iązku S półdzieln i R oln i­
czych oraz Z w iązku G ospodarczego S pół 
dzieln i M leczarsk iej z P oznania .

W  w yniku przeprow adzonej dysku- 
ji uzgodniono rozpoczęcie akcji zm ierza ­
jącej do zm ontow ania aparatu  dla organ i 
zacji zbytu ja j na teren ie P om orza.

Węgiel kamienny nad 

Bugiem

Jeden z górnośląsk ich koncernów  
w ęglow ych prow adzi w zdłuż B ugu pra ­
ce poszukiw aw cze. W yw iercono już 8 

szybów  w iertn iczych , w których na głę­
bokości od 200 do 700 m  natrafiono na  
pokłady w ęgla kam iennego w ysokow ar-  
tościow ego , niczym  nie ustępu jącego ga ­
tunkom górnośląsk im . P okłady w ęgla  
nad B ugiem  są zbyt cienk ie (około 50  
cm ), dlatego  w ydobyw anie jeszcze się nie  
opłaca.

Transport egzotycznych 

zwierząt

D nia 5 bm . przyszed ł z H am burga do  
G dyni niem ieck i statek ,,H elene R uss"  
przyw ożąc 2 m łode żyrafy oraz olbrzy ­
m iego żó łw ia dla ogrodu  zoolog icznego  w  
W arszaw ie. E gzotyczne zw ierzęta prze­
ładow ane zostały w porcie gdyńsk im  
przy nabrzeżu R otterdam skim ze statku  
na otw arty w agon, którym  dalej przetran  
sportow ane zostaną do m iejsca przezna ­
czen ia .

W R O N Y  Z A M IA S T  G O Ł Ę B I

W oknie w ystaw ow ym jednego z  
sk lepów  spożyw czych w  K rólew cu zosta  
ły w ystaw ione w rony  w  cen ie 40— 50 fe- 
nigów  za sztukę. O sobna kartka poucza, 
źe w rona jest rów nie sm aczna jak gołąb .

Wypalił sobie cezy przy 

„głuszeniu46 ryb

L U B O M L . N a jezio rze Ś w iteź w  po ­
w iecie lubom elsk im 14-letn i D ym itr P a ­
łasz oraz 10-letn i Jan K ow alczuk zaba­
w iali się rzucan iem do w ody butelek z  
w apnem niegaszonym , do którego w le­
w ali w odę. P ękające w jezio rze flaszk i 
głuszy ły ryby , a ch łopcy je w yław iali. 
W  pew nej chw ili flaszka pękła w ręku  
jednego z ch łopców  i żrące w apno opry ­
skało im tw arze. L ekarz w L ubom lu  
stw ierdził w ypalen ie oczu .

Wielkie nastroje 

antyniemieckie

W śród kolon istów czesk ich na W o ­
łyn iu  zanotow ano  silny  w zrost nastro jów  
an tyn iem ieck ich . W iele rodzin czesk ich  
na W ołyniu  otrzym ało  ostatn io w  listach  
z C zech ulo tkę pt. „10 przykazań w ier­
nych C zechów ", U lotka stw ierdza, źe  
w iadom ości prasy czesk iej są pod dyk ­
tandem  cenzury niem ieck iej i w zyw a, by  
nie daw ać im  w iary .

Ze świata
B E R L IN .

□  (L utze na zaprzysiężen iu w  K łajpe ­
dzie) S zef sztabu szturm ów ek jarty jnych  
S . A . L utze przybył do K łajpedy  10 bm „  
gdzie był obecny przy sk ładan iu przysię  
gi 5000 członków  S , A .

N O W Y JO R K .
□  (W ybuch w  szkole , 50 uczniów  od ­

niosło rany .) W  A kron w stan ie O hio  
nastąp ił w ybuch w budynku szkolnym  
na przedm ieściu B arberton . Z niew yjeś-  
nionych  przyczyn  w ybuch nastąpił w  ko ­
tłow ni. B udynek szkolny runął, grzeb iąc  
pod gruzam i przebyw ających  w  tym  cza­
sie uczni. O gółem  rannych zostało 50 u- 
czn i oraz 4 nauczycielki.

K atastro fa w ydarzy ła się w  ostatn im  
dniu nauk przed okresem  w akacyjnym . 
W  szkole znajdow ało się ok . 100 dzieci. 
Z aledw ie połow a została uratow ana.
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y JPofffoirza
A  ( Z  l o ż y  m a s o ń s k ie j —  D o m  P o w ­

s t a ń c a  W ie lk o p o l s k ie g o . )  W  P o z n a n iu  u -  

l e g ł l ik w id a c j i  p o  z l ik w id o w a n iu  l ó ż  m a ­

s o ń s k ic h  g m a c h  p r z y  u l . G r o b l i , g d z ie  

m ie ś c i ły  s i ę r ó ż n e  o r g a n iz a c je  n ie m ie c ­

k ie . B u d y n e k  t e n  m a  z o s t a ć  o d d a n y  Z w .  

P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o l s k ic h , k tó r y  p o  

w y r e m o n to w a n iu  g o  o d d a  d o  d y s p o z y c j i  

t y c h , k tó r z y  z  b r o n ią  w  r ę k u  o s w o b o d z i l i  

W ie lk o p o l s k ę  z r ą k  z a b o r c y .

M O N A C H I U M .

□  ( O g r a n ic z e n ie  g o d z in  n a u k i r e l i g i i  

w  N ie m c z e c h . ) N a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n ia  

m in i s t e r s tw a  o ś w ia ty , i l o ś ć  g o d z in  n a u k i  

r e l i g i i w  s z k o ła c h b a w a r s k i c h z o s t a ł a  

z r e d u k o w a n a  z 4  n a  2 . Z a r z ą d z e n ie  t o  

w y w o ła ło  w ś r ó d  k a to l i c k ie j l u d n o ś c i b a ­

w a r s k ie j ż y w e n ie z a d o w o le n ie .

L O N D Y N .

P r e m ie r C h a m b e r l a in  o ś w ia d c z y ł  

w  I z b ie  G m in , i ż  w  r o z m o w a c h  z  S o w ie ­

t a m i o s i ą g n ię to  p o r o z u m ie n ie  c o  d o  g łó ­

w n y c h  p u n k tó w  p a k tu  A n g l i i , F r a n c j i i  

S o w ie tó w .

P r e m ie r C h a m b e r l a in  o ś w ia d c z y ł w  

I z b i e  G m in , ż e  d o ty c h c z a s  o p u ś c i ło  H is z ­

p a n ię  2 0  t y s i ę c y  W ło c h ó w  i 6  N ie m c ó w .

S Z T O K H O L M

( N ie b y w a le  u p a ły  w  S z w e c j i . ) W  

c a łe j S k a n d y n a w ii p a n u ją  u p a ły  i s u s z e  

n ie n o to w a n e  o d  r o k u  1 9 1 8 . W c z o r a j n a d  

S z to k h o lm e m  p r z e s z ła  b u r z a  z p io r u n a ­

m i . P o ż a r y  l e ś n e  w  c a ł e j S z w e c j i t r w a ją .
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Złóż dar na

KONKURS
R e d a k c ja , ,G Ł O S U P O M O R Z A "  

ł ą c z n ie  z O d d z ia ł e m  P r o p a g a n d y  F lo ty  

W o je n n e j L ig i M o r s k ie j i K o lo n ia ln e j ,  

o r g a n iz u je k o n k u r s n a n a j le p s z e a r ty ­

k u ły , p o r u s z a j ą c e  z a g a d n ie n ia  w o je n n o -  

m o r s k ie , a  w y d r u k o w a n e  w  n a s z y m  p i ­

ś m ie .

W A R U N K I K O N K U R S U :

1 )  F o r m a  p r a c y  —  d o w o ln a  t . z n . ,  

ż e  b r a n e  b ę d ą  p o d  u w a g ę  z a r ó w n o  a r ty ­

k u ły  o g ó ln e , j a k  t e ż  i r e p o r ta ż e , n o w e le ,  

w ie r s z e , j e d n a k ż e  k a ż d a  p r a c a  p o w in n a  

b ą d ź  c a łk o w ic ie , b ą d ź  c z ę ś c io w o  u w z g lę  

d n ia ć  m a r y n a r k ę  w o je n n ą .

2 )  T e r m in  k o n k u r s u  —  o d  1 c z e r w -  

c o  d o  3 0  g r u d n ia  1 9 3 9  r o k u .

3 )  K a ż d y  a u to r  m o ż e  n a p i s a ć  k i lk a  

p r a c .

4 )  W s z y s tk i e p r a c e , w y d r u k o w a n e  

w  c z a s o p iś m ie , b ę d ą  p r z e j r z a n e p r z e z  

S ą d  K o n k u r s o w y  O d d z ia łu  P r o p a g a n d y  

F lo ty  W o je n n e j w  W a r s z a w ie , a  p ię tn a ­

ś c i e  p r a c , u z n a n y c h  z a  n a j le p s z e , o t r z y ­

m a  n a g r o d y  w  w y s o k o ś c i —  j e d n a  n a ­

g r o d a  —  2 5 0  z ł , t r z y  p o  1 5 0  z ł p ię ć  p o  

1 0 0  z ł i s z e ś ć  p o  5 0  z ł .

5 )  P r a c e  n a g r o d z o n e  i n ie n a g r o d z o -  

n e , s t a n o w ią  w ła s n o ś ć  R e d a k c j i n a s z e g o  

p i s m a .

D o  p o w y ż s z e g o  k o n k u r s u a u to r z y  

s t a l e p i s z ą c y  w  p i s m a c h p o ś w ię c o n y c h  

w y łą c z n ie  s p r a w o m  m o r s k im  s t a w a ć  n ie  

m o g ą .

L O N D Y N .  Z  a d m i r a l i c j i  k o m u n ik u ją  

i ż w o k o ło k a d łu b a ł o d z i p o d w o d n e j  

, ,T h e t i s " u d a ło  s i ę u m ie ś c i ć ( r z y  l i n y  

s t a lo w e . J e ż e l i p o z w o li n a  t o  p o g o d a  i  

s t a n  m o r z a , w  c i ą g u  n a jb l iż s z y c h  4 8  g o ­

d z in  b ę d ą  c z y n io n e  u s i ło w a n ia  w y d o b y ­

c i a  n a  p o w ie r z c h n ię  z a to p io n e j ł o d z i .

P a ła c  F a r n e s e

S ie d z ib a  a m b a s a d y  f r a n c u s k ie j w  R z y m ie

N a jp ię k n ie j s z y  n a  ś w ie c i e  p a ła c

O b o k  w i l l i M e d ic i , p a ła c  F a r n e s e  j e s t  

d r u g im  s t a n o w ią c y m  w ła s n o ś ć F r a n c j i  

b u d y n k ie m  w  R z y m ie . R z ą d  w ło s k i r e ­

w in d y k o w a ł g o  j u ż  p r z e d  d w o r n a l a ty ,  

a l e , n a  p o d s ta w ie  o s o b n e g o  u k ła d u , p o ­

z o s ta w ił g o  d o  u ż y tk u  r z ą d u  f r a n c u s k ie ­

g o  n a  d a l s z y c h  9 9  l a t . O d  1 8 7 4  r . j e s t  

t e n p a ła c s i e d z ib ą a m b a s a d y  f r a n c u s ­

k ie j ; t o t e ż  o p in i i f r a n c u s k ie j t r u d n o  b y ­

ł o  p o g o d z ić  s i c  z  m y ś lą , ż e  p r z e d s t a w i ­

c i e ls tw o  F r a n c j i w  R z y m ie  b ę d z ie  m u -  

s i a ło  t ę  p y s z n ą  s i e d z ib ę  o p u ś c i ć . A  j a k i ś  

c z a s w is ia ło  t o  w  p o w ie t r z u . F r a n c u z i  

n ie  b e z  d u m v  m ó w il i , ż e  n a jp ię k n ie js z y  

p a ła c , n ie  t y lk o  w  R z y m ie  a l e  n a  ś w ie ­

c i e , n a le ż y  d o  n ic h . W  i s to c i e  t r u d n o  o  

w s p a n ia ls z ą i s ł a w n ie js z ą  s i e d z ib ę , g d y  

s i e z w a ż y , ż e  d o  j e j b u d o w y  p r z y ło ż y l i  

r ę k ę t a c y  t r z e j p o te n ta c i a r c h i t e k tu r y  

j a k  A n to n io  S a n g a l lo  m ło d s z y , M ic h a ł  

A n io ł i G ia c o m o  d e l la  P o r t a .

*

O to  w  o g ó ln y c h l in i a c h d z ie j e  t e  i 

n ie z w y k łe j b u d o w y .

P M n c p o ło ż o n y  j e s t n a d  T y b r e m  o  

j a k i e  5 9  m . o d  r z e k i . Z  p o c z ą tk i e m  1 6  

w ie k u  n a t y m  s a m y m  m ie js c u  w z n o s i ł  

s i e p a ła c  h i s z p a ń s k ie g o  k a r d y n a ła  F e r -  

r i t z a , o d  k tó r e g o  z a k u n i ł g o k a r d y n a ł  

A le k s a n d e r F a r n e s e , p ó ź n ie js z y  P a w e ł  

I I I , d a ją c z l e c e n ie A n to n io w i S a n g a l ­

l o  p r z e b u d o w a n ia w z g lę d n ie  w y b u d o ­

w a n ia n o w e g o . J e s t r z e c z ą t r u d n ą d o  

D o m y ś le n ia , b y  b u d o w a  t a k  m o n u m e n -  

t n ln a  i t a k  h a r m o n i jn a , j a k ą  j e s t p a ła c  

F a r n e s e , m o d a  b y ć  tw o r e m  a d a p ta c j i i 

p r z e r ó b e k . N ie d a w n o  z o s t a ł o d n a le z io ­

n y  k o n t r a k t b u d o w y , z  k tó r e g o  w y n ik a ,  

ż e  z o s t a ł o n  r o z p o c z ę ty  o d  f u n d a m e n ­

t ó w . B y ła w ię c  d z ie ł e m  w  c a ły m  t e g o  

s ło w a  z n a c z e n iu  o r y g in a ln y m , g d y ż  n ie ­

k tó r e  c z ę ś c i d a w n e g o  p a ła c u  z o s t a ły  w  

i s t o c i e z u ż y tk o w a n e  p r z y  n o w e j b u d o ­

w ie j a k  n ie  m n ie j s t a r y  m a te r i a ł . T łu ­

m a c z y  t o  w z m ia n k ę  V a s a r i e g o , k tó r y  w  

ż y w o c ie  S a n g a l la  p i s z e  o  r e s t a u r a c j i d ^ a -  

w n e g o  p a ła c u  i o  m o d y f ik a c j i p ie r w o t- ।  

n e g o p la n u S a n g a l l a . g d y A le k s a n d e r  

F a r n e s e z o s t a ł p a p ie ż e m , c e l e m  n a d a ­

n ia  p a ła c o w i w y g lą d u  i r o z m ia r ó w , g o d ­

n y c h  s i e d z ib y  p a p ie s k ie j .

' S a n g a l lo  n ie u k o ń c z y ł c a łe g o  p a ła ­

c u , b o  g d y  b u d o w a  z b l iż y ł a  s i ę d o  d a ­

c h u , P a w e ł I I I p o le c i ł w y k o n a ć  w s p ó ł ­

c z e s n y m  a r c h i te k to m  r y s u n e k g z y m s u  

i s p o ś r ó d  k i lk u  p r o je k tó w  w y b r a ł p r o ­

j e k t M ic h a ła A n io ła . G z y m s t e n  j e s t  

p r a w d z iw ą k o r o n ą p o tę ż n e j b u d o w y .  

N ie w c h o d z ą c  w  d o c ie k a n ia  c o  d o  b o -  

r y k a ń  s i ę  S a n g a l l a  z  w ła s n ą  k o n c e p c ją  

i u ż y tk o w a n ie m  p e w n y c h  c z ę ś c i d a w n e ­

g o  p a ła c u , n a le ż y  s tw ie r d z ić , i ż  n ie w ą t ­

p l iw ą  z a s łu g ą  t e g o  a r c h i te k t a  j e s t s tw o ­

r z e n ie t y p u n o w o c z e s n e g o p a ła c u  w  

w ie lk im  s ty lu , k tó r y  d z ia ł a  s w ą n ie z r ó ­

w n a n ą  p r o p o r c j a  i h a r m o n ią w  r o z ło ­

ż e n iu  i r o z c z ło n k o w a n iu  m a s y . J a s n o  i 

p o tę ż n ie  z a r y s o w u je  s i ę  t e n  g m a c h  p r z e d  

w id z e m . F a s a d a  p o z b a w io n a  w s z e lk ic h  

o z d ó b , k tó r e  n ie b a w e m  w p r o w a d z i b a ­

r o k , d z ia ła t y lk o  p r o s to t ą s w y c h  l i n i j

h o r y z o n ta ln y c h i r ó w n o w a g ą  w s z y s t ­

k ic h c z ę ś c i . O b r a m o w a n ie  s to s u n k o w o  

n ie d u ż y c h o k ie n  n a ś l a d u je  o b r a m o w a ­

n ie  n i s z  w  P a n te o n ie . W r a ż e n ie  o g ó ln e ,  

j a k i e o d b ie r a m y , j e s t p e łn e  m a je s ta tu  i  

p o tę g i , t a k ie , j a k ie  c h c ia ł o s i ą g n ą ć a r ­

c h i te k t i j a k ie g o  p r a g n ą ł P a w e ł I I I .

G d y  w  r . 1 5 4 6  S a n g a l lo  u m a r ł , p a ła c  

b y ł d o p r o w a d z o n y  p o d  g z y m s , w s p a n ia ­

ł y  w e s ty b u l o 1 2  g r a n i to w y c h  k o lu m ­

n a c h  b y ł g o tó w , a  p o d w ó r z e d o p r o w a ­

d z o n e  b y ło  d o  d r u g ie g o  p ię t r a . M ic h a ł  

A n io ł , k tó r y  p o  n im  o b ją ł b u d o w ę , n a ­

ł o ż y ł g z y m s , d o k o ń c z y ł p o d w ó r z e i  

z m o d y f ik o w a ł b a lk o n , k tó r y  p r z e z o d ­

p o w ie d n ie  u s t a w ie n ie  k o lu m  z o s t a ł p la ­

s ty c z n ie  p o g łę b io n y .

A le i M ic h a ł A n io ł n ie d o k o ń c z y ł  

c a ł e j b u d o w y . P o n im  G ia c o m o d e l la  

P o r t a  z b u d o w a ł t y ln ą  l o g g ię . N a  o g ó ł  

b u d o w a n o  p a ła c  p ó ł w ie k u . M ia ł  o n  b y ć  

p o łą c z o n y  o s o b n y m  m o s te m  r z u c o n y m  

p r z e z  T y b r  z  F a r n e s in ą  i o g r o d a m i F a r -  

n e z ic h .

Z n a c z e n ie  p a ła c u  F a r n e s e  d la  b u d o ­

w y  p ó ź n ie js z y c h  p a ła c ó w  j e s t p o d o b n e  

j a k  k o ś c io ł a  „ G e s u “ d la b u d o w y  k o ś ­

c io łó w . O b y d w a  t e  p o m n ik i a r c h i t e k tu ­

r y  s t a ły  s i ę p ie r w o w z o r a m i . S tą d  i c h  

z n a c z e n ie  z  r o z w o ju  b u d o w n ic tw a .

S ły n n ą  g a le r ię  z d o b ią  f r e s k i , k tó r e  

n a  z a m ó w ie n ie  k a r d y n a ła  O d o a r d a  F a r ­

T y p y  z a m i ło w a n y c h  k o le k c jo n e r ó w  s ą  t a k  

r ó ż n e , j a k  r ó ż n o r o d n e s ą  d z ie d z in y  k o le k ­

c jo n e r s tw a . S k a la z a m i ło w a ń  w  t y m  k ie ­

r u n k u  j e s t r o z l e g ł a o d  P in a k o te k i m o n a ­

c h i j s k i e j d o  m u z e u m  s z tu k i k u c h a r s k i e j ,  

z b io r u  e k s l ib r i s ó w  i t a p e t w  K a s s e l . J e d n e  

z b io r y  b y w a ją z a z n a c z a n e w  B a e d e k e r a c h ,  

i n n e  w ię d n ą  w  z a p o m n ie n iu , o to c z o n e j e ­

d y n ie  o p ie k ą  k o le k c jo n e r a , n a  k tó r e g o  n a j ­

b l i ż s i p a t r z ą . j a k  n a  n ie s z k o d l iw e g o  p o m y ­

l e ń c a .

W  A l te n b u r g , w  T u r y n g i i ż y ł p e w ie n  

m ie s z c z a n in , k tó r y  b y ł z a m iło w a n y m  g r a ­

c z e m  w  k a r ty . C h c ą c  p o z o s t a w ić p o  s o ­

b ie  t r w a łą  p a m ię ć , o b y w a te l ó w  z a c z ą ł k o ­

l e k c jo n o w a ć r ó ż n e t y p y  k a r t d o  g r y . —  

P r z e d  ś m ie r c i ą  z b ió r s w ó j z a p is a ł m ie j s c o ­

w e m u  m u z e u m , z o b o w ią z u ją c  j e d n o c z e ś n ie  

s w y c h  s p a d k o b ie r c ó w  d o k o n ty n u o w a n ia  

r o z p o c z ę t e g o p r z e z  s i e b i e d z ie ł a . W  t e n  

s p o s ó b  p o w s ta ł a  k o le k c j a  k a r t d o  g r y z e  

w s z y s tk i c h  k r a jó w  i c z a s ó w  o d  s t a r o ż y tn o ­

ś c i p o  p r z e z  ś r e d n io w ie c z e  d o  o s t a tn i c h  ł a t .

P e w ie n  k e ln e r w  B e r l in i e  u w z ią ł s i ę  

n a  z b ie r a n ie  p r z e d m io tó w  p a m ią tk o w y c h  z  

w ie lk i c h  k a ta s t r o f . P o  k i lk u n a s tu l a t a c h  

c i c h e g o  i w y t r w a łe g o  k o le k c jo n e r s tw a o t ­

w o r z y ł w  s w y m  m ie s z k a n iu  „ m u z e u m  p a ­

m ią te k z w ie lk i c h  k a ta s t r o f 1 ' , —  g r o m a ­

d z ą c  k i lk a  t y s i ę c y  r ó ż n y c h  p r z e d m io tó w  i  

c z ę ś c i , p o c h o d z ą c y c h z r o z b i ty c h  a u t , p o ­

c i ą g ó w , s a m o lo tó w , s t e r o w c ó w , o k r ę tó w  

i t p . O d p a m ię tn e j k a ta s t r o f y Z e p p e l in a

p o d  E c h te r d in g e n d o n ie d a w n e g o p o ż a r u  

„ p a ła c u  k r y s z t a ło w e g o "  w  L o n d y n ie , m o ­

ż n a w  t y m  o s o b l iw y m  m u z e u m  z n a le ź ć  

s z c z ą tk i r o z m a i ty c h  p r z e d m io tó w , z w ią z a ­

n y c h  z d a n y m  w y p a d k ie m .

P e w ie n  p a s to r w  N ie m c z e c h p o łu d n io ­

w y c h  m a r ó w n ie ż o r y g in a ln ą k o le k c j ę a u ­

t o g r a f ó w  w s z y s tk i c h  n a z w is k n ie m ie c k ic h , 

k o ń c z ą c y c h  s i ę n a „ m a n n " . W  j e d n y m  z  

d o m ó w  d r e z d e ń s k ic h z n a jd u je s i ę z b ió r  

l a m p  n a f to w y c h  o d  s k o n s t r u o w a n e g o  p r z e z  

Ł u k a s i e w ic z a  w y n a la z c ę l a m p y n a f to w e j ,  

j e j p r o to ty p u  d o  n o w o c z e s n y c h  l a m p  n a f -  

t o w o - g a z o w y c h .

W  W ie d n iu  j e d e n  z a r c y k s i ą ż ą t t r u d n i  

s i ę k o le k c jo n o w a n ie m  l a s e k . W  W a r s z a ­

w ie ż y je p e w ie n  a n ty k w a r iu s z , k tó r y p o ­

s i a d a o r y g in a ln y z b ió r r ó ż n y c h  o b r a z k ó w  

i u p o s t a c io w a ń  d ia b ła . K i lk a t y s i ę c y o -  

b r a z ó w , r z e ź b  i f i g u r e k  „ d ia b e l s k i c h " z a ­

p e łn i a  j e g o  g a b lo tk i .

P a n i H o r v a t w  B u d a p e s z c i e g r o m a d z i  

z w ie r c i a d ła , z e b r a ła  i c h  d o tą d  7  t y s . s z tu k .  

W  M a r s y l i i w  m ie s z k a n iu b y łe g o k e ln e r a  

P e l l i s i e r a , z n a jd u je  s i ę  z b ió r 2 2  0 0 0 k a r t  

o b ia d o w y c h , z e b r a n y c h  w  c z a s ie k i lk u le t ­

n ie j s łu ż b y  k e ln e r a  p r a w ie z e  w s z y s tk i c h  

l o k a ló w  r e s ta u r a c y jn y c h  n a  c a ły m  ś w ie c i e .  

M ię d z y  i n n y m i z n a jd u ją s i ę u  n ie g o  o r y g i ­

n a ły  m e n u  N a p o le o n a I I I , d r u k o w a n e  n a  

z ło ty m  l i s t k u  m e n u  R o c k e f e l l e r a i w ie le  

i n n y c h  o s o b l iw o ś c i . N a jo r y g in a ln i e j s z ą  j e s t  

b o d a jż e  j e d n a k  k o le k c j a z m a r ł e g o  p o d  k o ­

n ie c  u b . s tu l e c ia , z n a n e g o  a k to r a C a m i l l a

n e s e  w y k o n a l i z  p o c z ą tk u  1 7  w ie k u  A n ­

n ib a l e  i A g o s t in o  C a r r a c c i o r a z  D o m e -  

n ic h in o , L a n f r a n c o  i G u id o  R e n i , p r a ­

c u ją c  t u  p r z e z  9  l a t .  F r e s k i p r z e d s ta w ia ­

j ą  o b r a z y  m ito lo g ic z n e ; u ję te  s ą  w  o d ­

p o w ie d n ie r a m y  d e k o r a c y jn e , u tw o r z o ­

n e  z  p i ła s t r ó w , n i s z y  i g z y m s ó w ; p r z e d ­

s t a w ia ją  d z ie j e H e r k u le s a , B a k c h u s a ,  

A r ia d n y , M e r k u r iu s z a  i P a r y s a , D ia n y  

i E n d y m io n a , P o l i f e m a  i G a ła t e i i t d .

W s p a n ia łe t o  d z ie ło s z k o ły b o lo ń -  

s k i e j z a m y k a  p o n ie k ą d  w  R z y m ie  e p o k ę  

O d r o d z e n ia i n a tc h n ie n ie m  s w y m  d o  

n ie j n a le ż y . Z n a la z ło  o n o  u z n a n ie  i p o ­

d z iw  u  w s p ó łc z e s n y c h , a l e  n ie  s p o tk a ło  

s i ę z o d p o w ie d n ią n a g r o d ą k a r d y n a ła  

F a r n e s e , k tó r y  z a  t y ło l e tn i t r u d  i p r a c ę  

m ia ł o d w a g ę z a p ła c i ć  C a r r a c c ie m u  5 0 0  

s k u d ó w , c o a r ty s tę t a k  z g n ę b i ło , ż e  

p r z e s ta ł m a lo w a ć  i n ie d łu g o  w  1 6 0 9  r .  

u m a r ł z e  z m a r tw ie n ia . ■ ■ '
I

P a w e ł I I I i F a r n e s o w ie  z g r o m a d z i l i  

e w t y m  p a ła c u  s ły n n e  s k a r b y  s z tu k i . D o  

| p o ło w y  u b ie g łe g o s tu le c i a z n a jd o w a ły  

s i ę  t u  a r c y d z ie ł a  r z e ź b y  s t a r o ż y tn e j j a k :  

H e r k u le s , F lo r a  i B y k  f a r n e z y j s k i ,  p r z e ­

w ie z io n e  p o te m  d o  N e a p o lu .

G d y  w  r . 1 7 3 1 n a  A n to n im  F a r n e ­

s e  w y m a r ł r ó d , —  p a ła c  i p o s i a d ło ś c i  w e  

Osobliwości muzealne

W ło s z e c h  p r z e s z ły  n a  K a r o la  B o u r b o n a ,  

i n f a n t a  h i s z p a ń s k ie g o , k tó r y  j a k o  K a r o l  

V I I  z o s t a ł  k r ó le m  O b o jg a  S y c y l i i . O s ta t ­

n im  w ła ś c i c ie l e m  p a ła c u  z  r o d z in y  B u r -  

b o n ó w  b y ł F r a n c is z e k  I I , z d e t r o n iz o w a ­

n y  k r ó l O b o jg a  S y c y l i i . P o d  k o n ie c  u - j  

b ie g łe g o  s tu le c i a  p a ła c  t e n  o r a z  p a ła c  w  

C a p r a r o l i p r z y n o s i ł z a l e d w ie  3 2  t y s i ą c e  

l i r  d o c h o d u  i w  d o d a tk u d o m a g a ł s i ę  

g w a ł to w n ie  n a p r a w y . W ła ś c i c i e l e  p o s t a ­

n o w i l i s p r z e d a ć  g o  r z ą d o w i w ło s k ie m u .  

A le  w o b e c  t e g o ,  ż e  r z ą d  w ło s k i n ie  ś p i e ­

s z y ł s i ę  z  k u p n e m , z w r ó c o n o  s i ę  d o  r z ą ­

d u  f r a n c u s k ie g o , k tó r y  n ie d a ł s o b ie  

d w a  r a z y  p o w tó r z y ć  o f e r ty  i w  1 9 1 1  r .  ’ 

z a k u p i ł w s p a n ia ły  p a ła c  z a  5  m il io n ó w  ! 

f r . . W  R z y m ie  p o d n io s ły  s i ę  z  t e g o  p o ­

w o d u  p r o te s ty , a l e  b y ło  j u ż  z a  p ó ź n o .  . 

R z ą d w ło s k i u z y s k a ł t y lk o  t y le , i ż  w  

k o n t r a k c ie  u m ie s z c z o n o  d w ie  k la u z u le ;  

p o  p ie r w s z e  —  r z ą d  f r a n c u s k i  n ie  p r z e d -  

s i ę w e ź m ie  ż a d n e j n a p r a w y  p a ła c u  b e z  

p o r o z u m ie n ia  s i ę  z  w ła d z a m i w ło s k im i ,  

p o w tó r e  —  p o  u p ły w ie 2 5  l a t W ło c h y  

b ę d ą  m o g ły  o d k u p ić  p a ła c . W  r . 1 9 3 6  w  : 

g r u d n iu , z u p ły n ię c i e m  t e r m in u , s p r a ­

w a r e w in d y k a c j i p a ła c u  p r z e d  W ło c h y  

s t a ła s i ę a k tu a ln a . P o n ie w a ż  r z ą d o w i  

f r a n c u s k ie m u  z a l e ż a ło n a  u t r z y m a n iu  

s w e j a m b a s a d y  w  g m a c h u  t a k  z e  w s z e c h  

m ia r r e p r e z e n ta c y jn y m , u ło ż o n o  s ię , ż e  

p a ła c  F a r n e s e  p o z o s t a n i e  n a  d a l s z e  9 9  

l a t  w  p o s i a d a n iu  F r a n c j i a  w  z a m ia n  z a  

t o  F r a n c ja  o d d a  n a  a m b a s a d ę  w ło s k ą  w  

P a r y ż u  p a ła c  D o u d e a u v i l le .

W  t e n  s p o s ó b  s t a ło  s i ę z a d o ś ć  a m ­

b ic j i F r a n c j i u t r z y m a n ia  s w e j r e p r e z e n ­

t a c j i w  n a jp ię k n ie j s z y m  p a ła c u  ś w ia t a ,  

b o  t a k im  j e s t p a ła c  F a r n e s e  p r z e z  s w ó j  

m a je s ta t , w s p a n ia ło ś ć  i s ty l . -

S c h w a r z a , k tó r y  z b ie r a ł k w ia ty z  g r o b ó w  

s ł a w n y c h  l u d z i . W  t y m  j e d y n y m n a  ś w ie ­

c i e „ c m e n ta r n y m  z i e ln ik u " z n a jd u ją s i ę  

k w ia ty  z g r o b u S z o p e n a , G o th e g o , B is ­

m a r c k a  i w ie lu  i n n y c h .

W  M o n a c h iu m  m a m y  t a k ż e  z b ió r b i l e ­

t ó w  t r a m w a jo w y c h . S k o le k c jo n o w a ł j e  

s k r z ę tn i e  p e w ie n  m o n a c h i j s k i l e k a r z , g r o ­

m a d z ą c  o k o ło  5 0 .0 0 0 b i l e tó w t r a m w a jo ­

w y c h  n ie t y lk o  z M o n a c h iu m , a l e i n n y c h  

m ia s t n ie m ie c k ic h , a n a w e t k i lk u s to l ic  

e u r o p e j s k i c h , m . i n . t a k ż e  z  W a r s z a w y .

K to b y  c h c ia ł z o b a c z y ć j a k w y g lą d a ł  

p ie r w s z y  r o z k ła d  j a z d y , m o ż e  u d a ć  s i ę d o  

k s i ę d z a  H . P . H a a r t w  N e w m a r k t w  A n ­

g l i i , k tó r y  w  s w o im  z b io r z e m a  w s z y s tk i e  

e g z e m p la r z e  p ie r w s z y c h w y d a ń r o z k ła d u  

j a z d y , u ło ż o n e  w e d łu g  k r a jó w  i r o k u  w y ­

d a n ia . P e w ie n  o b y w a te l w  A u g s b u r g u  k o ­

l e k c jo n u je w s z y s tk i e k s i ą ż k i , w k tó r y c h  

c z y  t o  w  s p o s ó b  l i t e r a c k i c z y n a u k o w y  

t r a k to w a n a  j e s t k w e s t i a s a m o b ó j s tw a . P o ń ­

c z o c h y  i s k a r p e tk i z b ie r a  p e w ie n  o  ^ y w a te l  

G o s la r u , a p e w ie n  a d w o k a t s z to k h o lm s k i  

m a  p o k a ź n ą  k o le k c j ę  z ę b ó w  s ł a w n y c h l u ­

d z i , m ię d z y  i n . t r z o n o w y z ą b E d i s o n a .  

S te n d h a l s p o tk a ł r a z  c z ło w ie k a , k tó r y  n a ­

m ię tn ie  k o le k c jo n o w a ł p u s t e  b u te lk i p o  v  i -  

n ie . N a  p y ta n ie  j e d n e g o  z  p r z y ja c ió ł , c z y  

g o  t a  d z iw n a  m a n ia  n ie  r o z ś m ie s z y ła , z n a ­

k o m i ty  p i s a r z  o d r z e k ł : „ D la c z e g o  m ia łb y m  

s i ę  ś m ia ć  —  t e n  c z ło w ie k  p r z e c h o w u je z 

p ie ty z m e m  p o w ło k ę , k tó r e j t r e ś ć  m y  p o t r a «  

f i l i ś m y  r o z t r w o n ić " *



S tr . 4 G Ł O S P O M O R Z A * N r 6 8

Amerykanin padł ofiarą podstępu 
własnej żony/ Z  c z eg o  d z iś  śm ie je  s ię  A m e ry k a

Z n a n y  k u p ie c c h ic ag o w sk i m r. L a r ­
k in s ta ł s ię p o śm ie w isk ie m  c a łe j „ śm ie ­
ta n k i 4 1 to w arz y sk ie j w  C h ic ag o . B o te ż  
p o w ó d d o d o w c ip ó w  je s t is ta tn ie z n a ­
k o m ity .

M r. L a rk in o ż e n ił s ię z b a rd z o u ro ­
c z ą d z iew c zy n ą , w  k tó re j z a k o ch a ł s ię  
o d p ie rw sz e g o w e jrz e n ia . P o ż y c ie m a ł­
ż e ń sk ie b y ło sz c zę ś liw e . M r. L a rk in a  
d ra ż n iła tro c h ę je j n ie d b a ło ść . C a ły m i 
d n iam i m o g ła  k rę c ić s ię  p o  m ie sz k a n iu  w  
p o m ię ty m  sz la fro k u , z ro z w ic h rz o n ą  
g ło w ą , n ie p ie lę g n o w a n y m i rę k a m i itd . 
Je g o  d e lik a tn e u w a g i n a n ic s ię n ie z d a ­
ły . T a k  trw a ło  trz y  la ta .

A ż p rz e d k ilk u m ies iąc a m i ż o n a p o ­
w a żn ie z a n ie m o g ła . K o n ie c z n ie p o trz e ­
b o w a ła w y p o c z y n k u . C o je d n a k m a  
z ro b ić m ą ż z g o sp o d a rs tw e m d o m o ­
w y m ? U sta lo n o w sp ó ln ie , ż e n a c z a s  
n ie o b e c n o śc i M ii d o m ę ża p rz y b ę d z ie  
z K a lifo rn ii b liźn ia c za s io stra ż o n y ,  
m iss L ia , o k tó re j w ie le m ą ż s ły sz a ł, a -  
le n ig d y je j n ie w id z ia ł. T a k s ię te ż  
s ta ło . W sp ó ln ie n a p isa li lis t d o p a n n y  
L ii i w k ró tc e n a d e sz ła p rz y c h y ln a o d ­
p o w ied ź . W  d w a d n i p o w y je źd z ić s io ­
s try  n a „ u rlo p 4 4 L ia p rz y jec h a ła d o  C h i­
c a g o . M r. L a rk in w  p ie rw sz e j c h w ili  
z d ę b ia ł n a w id o k p a n n y L ii. i'

B u ła z u p e łn ie p o d o b n a d o ż o n y ; te n  
sa m  w z ro s t, ta sa m a tw a rz , o c z y , w ło ­
sy itd . O d ż o n y ró ż n iła s ię ty lk o ty m ,  
ż e b y ła e n e rg ic z n ie jsz a , w e se lsz a i m il­
sz a , a p o z a ty m  b y ła w p ro s t p e d a n tk ą , 
je ż e li c h o d z i o  p ro w a d z e n ie d o m u  i d b a ­
ło ść o sw ó j w y g ląd z e w n ę trz n y . U b ie ­
ra ła s ię s ta ra n n ie ta k  W  d o m u ja k  i n a  
u licę . Je d n y m  s ło w ę m  sm u tn y i n ie -  
p rz y tu ln y m r. L a rk in a o ż y w ii s ię  
m o m e n tą ln ie . L a rk in p o c ic h u  ż a ło w a ł  
ż e p rz e d trz e m a la ty  n ie p o z n a ł ra cz e j 
L ii. Ja k ż e b y in a cz e j w y g ląd a ło je g o  
ż y c ie . W id o c z n ie . ta k ż e i p a n n ie L ii 
m u sia ł p rz y p a ść n ie z m ie rn ie d o g u s tu  
m r. L a rk in , b o d b a ła o n ie g o , ja k g d y ­
b y b y ł je j w ła sn y m  m ę że m , a n ie sz w a ­
g re m  ty lk o . N ic w ięc d z iw n e g o , ż e  
ju ż p o k ilk u ty g o d n ia c h ta o b o p ó ln a  
sy m p a tia , p rz e ro d z iła s ję w  c o ś w ię c e j. 
P a n n a  L ia p o  p ro s tu  p e w n e g o  d n ia  „ z a -  

rp o m n ia ła s ię 4 4 i sw ą s io s trę p o c z ę ła z a ­
s tęp o w a ć n ie ty lk o  w  g o sp o d ars tw ie  d o -  

'T n o w y m . C z a s u c ie k a ł o b o jg u sz c z ę ś li­
w ie i a n i s ię sp o s trz eg li, g d y n a d e sz ła  
w ia d o m o ść o d  M ii, ż e w ra c a w y p o c z ę ta  
i z d ro w a . W ó w c z as L ia ja k b y o trz ą ­
sn ę ła s ię z m iło sn e g o sz a łu . P o sm u tn ia ­
ła i c o ra z c z ę śc ie j p ła k a ła . W re sz c ie  
o św ia d c z y ła , iż c z u je w y rz u ty su m ie n ia  
w o b ec sw e j s io s try i p o s ta n o w iła z w ie ­
rz y ć s ię je j z e w szy s tk ie g o ja k ty lk o  
w ró c i. O  ty m  n ie c h c ia ł z n o w u  s ły sz e ć  
m r. L a rk in . P rz y z n a ł, ż e L ii z łam a ł ż y ­
c ie , a le z a p ro p o n o w a ł in n e w y jśc ie : d a  
L ii c z e k n a w ię k sz ą su m ę , z a k tó rą  b ę ­
d z ie m o g ła u rz ą d z ić so b ie n ie za le żn e  

ż y c ie . L ia p o  p e w n y m  w a h a n iu  p ro p o ­

z y c ję p rz y ję ła i w y je c h a ła , z a n im  s io ­

s tra  w ró c iła z p o d ró ży  tłu m a c z ą c  s ię , ż e  

n ie m o g ła b y je j p o p a trz y ć w  o c z y .

M r. L a rk in p rz y ją ł ż o n ę z c z u ło śc ią  

p ra w d z iw ie m ę ż o w sk ą , c o n ie p rz e sz k a -

d z a lo m u p o c ich u tę sk n ić z a L ią . U -  
p ły n ę lo k ilk a ty g o d n i. A ż n a g le p ę k ła  
b o m b a . Ż o n a d o w ie d z ia ła s ię o je g o  
f lirc ie z s io strą . G ro z ił sk a n d a l ro z w o ­
d o w y . T e g o L a rk in n ie c h c ia ł. P o s ta ­
n o w ił w  ro z p a c z y d z ia ła ć w  ta k i sa m  
sp o só b ja k  u c z y n ił to  z L ią , z w ła sz c z a , 
ż e i ż o n a b y ła c z u ła n a a rg u m en ty g o ­
tó w k o w e . S p ra w a u d a ła s ię a le m e  
sk o ń c z y ła s ię . B o o to n ie d łu g o n a d ­
sz e d ł o d L ii lis t z p ro śb ą o d a lsz ą p o ­
m o c m a te ria ln ą . D la św ię te j z g o d y  m r. 
L a rk in w y sła ł c z ek , a le d o sz ło to d o  
w iad o m o śc i ż o n y i z n ó w  i d la n ie j m u -  
s ia ł n a ru sz ać sw ó j ż e la z n y k a p ita ł.

K to w ie , ja k b y s ię sp ra w a sk o ń ­
c z y ła g d y b y n ie w u j ż o n y . P rz y jec h a ł  
d o  C h ic a g o  w  o d w ie d z in y . T u ta j w  c z a ­
s ie ro z m o w y  m r. L a rk in  w sp o m n ia ł o  

b liźn ia cz e j s io s trz e ż o n y . W u j z d ę b ia ł: 
o ż a d n e j s io s trz e n ie w ie , g d y ż ta k ie j  
n ie m a . M o ż n a so b ie w y o b ra z ić m r. 
L a rk in a p o  ty m  o św ia d c z en iu . P rz y w o ­
ła n o d o ro z m o w y M ię . P rz y z n a ła z e  
sk ru c h ą , ż e is to tn ie ż a d n e j s io s try n ie  

m a, ż e c a łą  a fe rę z g ó ry  u p la n o w ała i 
m ą ż z d ra d z a ł ją  z n ią sa m ą, —  b o  L ia i 
M ia to  je d n a i ta sa m a  o so b a . T e g o  b y ­
ło m r. L a rk in o w i z a d u ż o . W n ió s ł sk a r ­
g ę ro z w o d o w ą . S p ra w a s ta ła s ię g ło śn ą . 
S p o n iew ie ra n y z o s ta ł h o n o r k u p ie c k i  
m r. L a rk in a . A  w  d o d a tk u sę d z ia o d ­
m ó w ił m u u d z ie le n ia ro z w o d u , g d y ż je ­
g o z d a n ie m  n ie m a k u te m u p o d s ta w  

p ra w n y c h . - i ? • • -

—  N ie m o ż n a p o p e łn ić w iaro lo m -  

s tw a z w ła sn ą ż o n ą —  o św ia d c z y ł sę -

d z ia . *

R o w e r d la 3 -c h o só b

a Pewien rowerzy^-a w  Sydney w Australii dał sobie zbudować rower, na 

mają miejsce trzy osoby — on sam i jego dwaj synowie <

którym

Śmierć... w telefonie
Tragiczna rozmowa w budce Tajemniczy szept ,,Boję się... 

bandyci... ratujcie" — Dramatyczna i spóźniona pomoc
P rz ec h o d n ie n a je d n e j z g łó w n y c h u lic  

T u lo n u p e w n e g o  p o p o łu d n ia z o s ta li z a in ­
try g o w a n i d z iw n y m  z a c h o w a n ie m  s ię ja k ie ­
g o ś m ło d e g o  c z ło w ie k a . P rz y s ta w a ł n a u li­
c y , g e s ty k u lo w ał, n a g le p rz y śp iesz a ł k ro k u , 
z a w ra c a ł, w y ra źn ie o k a z u ją c p o d n ie c e n ie i 
n ie z d e cy d o w a n ie , w re sz c ie w sz e d ł d o p u ­
b lic zn e j, u lic z n e j b u d k i te le fo n ic z n e j i 

w k ró tc e p ro w ad z ił z k im ś ro z m o w ę w  m o ­
c n o p o d n ie c o n y m  to n ie . T rz e j b a rd z ie j z a ­
c iek a w ien i p rz ec h o d n ie z a trz y m ali s ię w  
p o b liż u , o b se rw u ją c p rz e z sz y b k ę b u d k i, 

c o s ię d z ie je w e w n ą trz . N a g le d o  ic h u sz u  
d o le c ia ł o k rz y k : „ Je ś li m n ie p o rzu c isz , to  z a ­
ra z s ię z a s trz e lę ! 1 4 P rz e ch o d n ie  p o ro zu m ie ­
w a w c zo u śm ie c h n ę li s ię d o s ie b ie . „ Z w y ­
k ły sz an ta ż z a k o c h a n y c h 4 4 —  rz e k i je d e n . 
„ C h c e ją n a s trasz y ć 4 4 —  d o d a ł d ru g i.. „ D o ­

b rz e , ż e ty lk o p rz e z te le fo n 4 4 —  sk o n s ta to ­
w a ł trz ec i. A le w  b u d c e te le fo n ic zn e j sp ra ­
w y z a c z y n a ły s ię p su ć . „ O d p o w iad a j! —  
w o ła ł m ło d y c z ło w ie k . — D la c z e g o m il­
c z y sz? Je ś li n a ty c h m ia s t n ie o d p o w ie sz , z a ­
ra z n a c isn ę c y n g ie l! 4 4 W  ty m m o m en c ie  
sp o k o jn i o b se rw a to rz y sp o s trze g li, ż e w  
rę k u m ło d z ie ń c a b ły sn ę ła s ta l lu fy , k tó rą  

p rz y ło ży ł d o se rc a . Je d n ą m y ślą p o w o d o ­
w a n i sk o c z y li k u b u d c e , a le n im  je j d o s ię ­

g li, h u k n ą ł s trz a ł i ro z m ó w c a ru n ą ł n a z ie ­

m ię . . .

Był ciężko ranny

W e z w a n o p o g o to w ie , p rz e w ie z io n o  g o d o  

sz p ita la .
W  k ilk a m in u t p rz ed  b u d k ę te le fo n ic z n ą  

z a je c h a ło  w  w ie lk im  p ę d z ie a u to , z k tó re g o  
w y sz k o cz y ła w z b u rz o n a m ło d a k o b ie ta , w o ­
ła ją c w  s tro n ę b u d k i: „ F ran c isz k u ! F ra n ­

c isz k u n ie z a b ija j s ię ! 4 4 O b jaśn io n o  ją , iż  
sp raw c ę s trza łu w s ta n ie c ię ż k im  p rz e w ie ­
z io n o d o sz p ita la . Z ro z p a c z o n a k o b ie ta p o ­

je ch a ła d o sz p ita la . O k a za ło s ię , ż e s tan  

ra n n e g o b y ł c ię ż k i, a le n ie b y ł b e z n ad z ie j­
n y . P rz y ja zd u k o c h a n e j i p o g o d z e n ie s ię  
d o d a ło m u s ił. W y z d ro w ia ł. Z  ra c ji te g o  
w y d a rz e n ia z d z ie n n ik a rz y fra n cu sk ich c y ­

tu je sze reg  w y d a rz e ń ... w te le fo n ie . T a k  
n p . w c ic h ą n o c m a jo w ą w  1 9 3 6 r . w  je d ­
n y m  z p ro w in c jo n a ln y c h m ia st F ra n c ji,  

k o ło g o d z . 2 -e j, z a d z w o n ił w  k o m isa ria c ie  
te le fo n . D y ż u rn y ż a n d a rm  p o d n ió s ł s łu ­
c h aw k ę i u s ły sz a ł s tłu m io n y p rz ez p rz e ra ­

ż e n ie sz e p t:

prędko... prędko... boję się,

n ic w ię c e j. S z e p t u c ic h ł. D y ż u rn y p a tro l  
p o lic y jn y  z d a ł w  ty m  w y p a d k u  e g za m in  b y ­

s tro śc i i p o śp ie c h u , g d y ż ju ż p o 8 -m iu m i­
n u ta c h  w ie d z ie li, sk ą d p rz y sz ło  ro z p ac z liw e  
w e z w a n ie . P rz y sz ło o n o z m a łe j re s tau ra ­

c y jk i, m iesz cz ą ce j s ię b lisk o d w o rc a k o le jo ­
w e g o . W z y w a ła ż o n a re s ta u ra to ra , n a p a d ­

n ię ta p rz y  k a sie p rz e z trz e c h p o d e jrz a n y ch  
w łó c z ę g ó w . M ia ła o n a je d n a k z d e cy d o w a ­

n e sz cz ę śc ie . W  k ilk a m in u t p o lic jan c i b y ­

li ju ż p rz y n ie j, a re sz tu ją c w łó c z ę g ó w .

G o rz e j b y ło  z d w o jg ie m  m a ły c h  d z iec i w  

A m e ry c e . O k o ło g o d z . 8 -e j w ie c z o re m w  
N o w y m  Jo rk u  n a p o s te ru n k u  n o c n y m  p o li­

c ji z a d z w o n ił p rz ec iąg le te le fo n . I z n ó w  

ro z p a cz liw y sz e p t. D z w o w n ił m a ły c h ło ­

p ie c . i-H 7  ' /

k Bandyci są u nas,

sz ep ta ł g lo s. R o z b ija ją sz u fla d y w s to ło ­
w y m  p o k o ju . Je ste m  sa m  z m a łą s io s trz y ­

c z k ą . B o ję s ię . R a tu jc ie ! ...

„ Z a ta ra su j p o c ich u d rz w i m e b la m i. 

Z a m k n ij d rz w i. Z a  c h w ilę  b ę d z ie m y u  w a s . 

N ie b ó j s ię , ju ż je d z ie m y ! 4 4 —  u sp a k a ja g o  
p o lic ja n t. A u to p o lic y jn e ru sza p e łn y m  
g a z em . A le te n p o śp ie ch s ta je s ię z a b ó j-
c zy . N a sk rzy ż o w an iu  u lic , a u to z a rz u c a , 

u d e rza o la ta rn ię , je d en z p o lic ja n tó w  je s t 

z a b ity . T ra g ic z n y tra f , g in ie te n , k tó ry  
m ó w ił p rz ez te le fo n , i te n , k tó ry m a a d re s  
m ie szk a n ia , w  k tó ry m  d w o je d z ie c i d iż y  z e  

s tra c h u , m a jąc w  p o k o ju są sie d n im  o p e ru ­
ją c y c h b a n d y tó w . P o z o s ta li p o lic ja n c i je d ­

n a k , c h o ć ra n n i le k k o , n ie d a ją z a w y g ia -  
n ą , b ie g n ą d o n a jb liż sze g o p o s te ru n k u , te ­

le fo n u ją d o c e n tra li te le fo n ó w . S z u k a ją ta ­
je m n ic z eg o te le fo n u . W re sz c ie z d o o y w a ją  

a d res . A le m in u ty m ija ją je d n a p o d ru ­
g ie j. Ju ż p ó l g o d z in y p rz esz ło , o d p ie rw ­
sz e g o ro z p ac z liw eg o a p e lu . N a resz c ie , n a ­

re sz c ie m a ją a d res . N o w e a u to , w z m o c n io ­
n y p a tro l p ę d z i. N ies ie ja tu n ek , p o m o c , 
c z y n ie z a p ó ź n o ? Z a ję ż fd ża ją p o d w sk az a ­
n y a d re s , p rz ed s to ją c ą n a u b o c z u w illę . 

C isz a .

Złowroga cisza

p a n u je d o k o ła . W y w a ża ją d rz w i. B ie g n ą  
p rz e z o b ra b o w a n e p o k o je . W o . . n m , 
n a p o d ło d z e , z n a jd u ją d w o je z a b ity c h  d z ie ­
c i. D z ie w cz y n k a o k o ło 7 -m iu la t, c h ło ­
p ie c d w u n as to le tn i trzy m a w  k u rc z o w o  z a ­

c iśn ię te j d ło n i s łu c h a w k ę te le fo n ic z n ą . W  

c z as ie ś le d z tw a s tw ie rd z o n o , ż e w id z ą c , iż  
p o m o c n ie n a d c h o d z i, z a d z w o n ił d ru g i ra z  

n a p o s te ru n e k , w  ty m  m o m en c ie w ta rg n ę li 

b a n d y c i, d z ia ła ją c b e z lito śn ie i o k ru tn ie .  

S ta ty s ty k a  p o lic y jn a  n a z a c h o d z ie i w  A m e ­

ry c e w y k a z u je , ż e o c a lo n o tą d ro g ą w ie le  

o fia r o d śm ierc i, w  te le fo n ie m ie śc i s ię  

c z ę s to ra tu n e k .

Kronika sportowa

K. S. Pomorzanka
p u h a r

Z  o k a z ji 5 -le c ia is tn ie n ia K . S . „ N A ­
P R Z Ó D ” - Ja b ło n o w o  o d b y ła s ię ta m  u -  
ro c z y s to ść , w  ra m a c h k tó re j ro z e g ra n o  
tu rn ie j b ły sk a w icz n y  z u d z ia łe m  sz e śc iu  
d ru ż y n p iłk a rsk ic h . D o tu rn ie ju  s ta n ę ły * 1 * * 

„ W . K . S . ‘ ‘ —  B ro -d n ic a , K . S , „ B ro d n i-  
sz a n k a ” B ro d n ic a , K .S . „ W is ła ” —  G ru ­
d z iąd z , K . S . „ S o k ó ł” i K . S . N a p rz ó d  —  
Ja b ło n o w o o ra z K . S . „ P O M O R Z A N ­
K A ” —  W ą b rz eź n o , k tó ra  w y stąp iła w  
n a s tę p u ją c y m  sk ła d z ie : b ra m k a rz C z e r ­
w iń sk i W . —  o b ro n a  S m o c ia rz , K a lk ste in  
—  p o m o c B ia ły , O rz ec h o w sk i, L u p e rto -  
w icz A . —  a ta k L u p e rto w ic z , T a rc z e w - 
sk i, C z e rw iń sk i T ., B ro n ie w sk i, G o rz e -  
je w sk i, re z . L e w a n d o w sk i. D o  f in a łu  d o ­
sz ły W K S . —  W isła (w a lk o w e re m ) i 
P o m o rz a n k a , S p o tk a n ie  p o m ię d z y  W K S ,

• Konserwatorium muzyczne w Toruniu. 
E g a z m in y w stęp n e d o K o n serw a to riu m . P o m . 

T o w . M u z y cz n e g o w T o ru n iu n a w sz y stk ie  

k u rsy  o d b ę d ą s ię w  d n iac h  1 7 c z e rw c a  o d  g o ­

d z in y 1 1 ,0 0 d o 1 3 ,0 0 i 2 7 c z erw ca c d g o d z in y  

1 1 ,0 0 d o 1 3 ,0 0 i o d 1 6 ,0 0  d o  1 8 ,0 0 .

Z a p isy p rz y jm u je S e k re ta ria t K o n se rw a to ­

r iu m  (S ta ry  R y n e k n r 6 ) c o d z ie n n ie w  g o d z i­

n a c h o d 1 0 ,0 0 d o 1 2 ,0 0 i o d 1 6 .0 0 d o 1 9 ,0 0

• Przyjmowanie do gimnazjów. Weszły 

ju ż w  ż y c ie n o w e p rz e p isy M in is te rs tw a W R

i O P  o p rz y jm o w a n ii'u  u c z n ió w  d o  n o w e g o  ty ­

p u g im n a z jó w  i lic e ó w  z a w o d o w y c h . P o z d a ­

n i e g z a m in ó w  d o  k la sy 1 g im n az ju m  b ę d z ie  

w y m a g a n e p rz e d sta w ien ie św iad e c tw a u k o ń ­

c z en ia sz k o ły p o w sze c h n e j 2 lu b 3 s to p n ia .

• „Tydzień Propagandy Rzemiosła" Z
o k a z ji „ T y g o d n ia P ro p a g an d y R z em io s ła " u -  

rz ą d z a rz e m io s ło m ia sta W ą b rz eź n a w d n iu  

1 8 b m  u ro c z y s tą a k a d e m ię , p o c h ó d  i k o n c ert  

w  o g ro d z ie S trz e ln ic y . S z c z e g ó ło w y p ro g ra m  

u ro c z y s to śc i p o d a n y  z o s ta n ie  w  n a s tęp n y m  n r.

są d ru g ą n a g ro d ą z a p o n ie s io n y  tru d i  (przed meczem dyplom i kwiaty prezes „Po 

z a k o ń c z e n ie m  o fic ja ln e j c z ęśc i u ro c z y - morzanki" p. KWAŚNY, życząc Mu nadal o- 
s to śc i.

U w ag i g o d n y m  je s t, ż e P o m o rza n k a  
n ie p o z w o liła so b ie s trze lić a n i je d n e j  
b ra m k i w c z a s ie c a łe g o tu rn ie ju , a w  
k tó ry m  c e ch o w a ła ją s iln a w o la z w y ­
c ię s tw a i o fia rn a g ra . Je s t to b o d a j ż e  
n a jw ię k sz y su k c e s 1 7 -le in ie j P o m o rz a n -

la P o m o rz a n k ą z a k o ń c z y ło s ię z w y c ię ­
s tw e m  o s ta tn ie j d z ięk i je d y n e j b ra m ce  
s trz e lo n e j p rz e z L u p e rto w ic z a . N a j­
tw a rd sz y  o rz e c h  z o s ta ł z g ry z io n y . O sta ­
tn ie —  d e c y d u ją c e sp o tk an ie z W isłą ,  
s to su n k o w o ła tw o  z w y c ię ża  P o m o rz an k a  
w  s to su n k u  2 :0 (1 :0 ) . B ra m k ę w  p ie rw ­
sz e j p o ło w ie  s trze la  L u p e rto w ic z , w  d ru ­
g ie j T a rc ze w sk i. L ic zn ie z e b ra n a p u ­
b lic z n o ść  b u rz ą  o k la sk ó w  w ita  z w y c ię sk ą  
P o m o rz an k ę , d o  k tó re j k ilk a  se rd e c z n y c h  
s łó w  p rz e m ó w ił p . N O W A K , b . d y r. 
„ R O L N IK A ” —  Ja b ło n o w o .

P o p rz e m ó w ie n iu p . N o w a k a , p re ­
z e s „ N a p rz o d u ” p . S a d o w sk i w rę cz y ł n a ­
sz e j P o m o rz an c e  z d o b y ty  n a  s ta łe  p u h a r .  

P o n o w n a 'b u rz a o k la sk ó w p u b lic z ­
n o śc i o ra z m a rsz o rk ie s try w o jsk o w e j

k i, k tó re j ż y c zy m y n a d a l ja k n a jw ięc e j  
p o d o b n y c h z w y cię s tw . B a r .

¥ ¥

© Mecz piłkarski rozegrany w u b . n ie ­

d z ie lę p o m ię d z y K . S . „ B R O D N IC Z A N K Ą "  

a K . S . „ P O M O R Z A N K Ą " z a k o ń c z y ł s ię z w y  

c ię stw e m  „ P o m o rza m k i" w  s to su n k u  4 :3 (1 :2 ), 

W  p ie rw sz e j p o ło w ie p rz ew a g a p o s tro n ie  

„ B R O D N IC Z A N K I'4 k tó ra p ro w a d z i 2 :1 , w  

d ru g ie j p o ło w ie in ic ja ty w ę p rz e jm u je  z d e cy ­

d o w an ie P o m o rza n k a . P ie rw szą  a d ru g ą  b ra m  

k ę z d o b y w a L e w a n d o w sk i, m a stę p n e d w ie z  

je d e n a s te k s trze lo n y c h p rz e z C z e rw iń sk ie g o .

W spotkaniu tym rozegrał swój 700-ny 

mecz w barwach klubu „POMORZANKA" 

'najstarszy gracz drużyny, popularny „Jopek" 

|— Józef Biały, któremu z tej racji wręczył 

wocnej pracy na tym polu dla dobra Ojczyz­
ny i Klubu.
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Z m a r ł g o r l iw y  P o la k

1 w y b itn y s p o łe c z n ik  

ś . p .

Jerzy Śląski
W  ubiegłą sobotę zm arł po krótkiej cho ­

robie obyw atel, który pełnił w ybitną rolę spo  
łeczną nie ty lko w pow iecie w ąbrzeskim , lecz  
na całym  Pom orzu. U rodzony w O rłow ie po ­
w iatu w ąbrzeskiego  śp. J e r z y  ś lą s k i uczęszczał 

do gim nazjum w C hełm nie, gdzie niebaw em  
stanął na czele ruchu narodow ego w śród  
gim nazjastów Polaków . B ył ostatnim preze ­
sem tajnego polskiego Zw iązku uczniow skie­
go „FILO M A TA ", pracującego  w  duchu polsko  

narodow ym , przed „Procesem  Toruńskim ". W  
procesie tym  skazany został na kilka m iesię­

cy w ięzienia za udział i ]>rzew odnictw o w taj­
nym zw iązku.

Po przejęciu ojcow izny prow adził w r O r­
łow ie, jednej z najpiękniejszych m ajętności 

pow iatu w ąbrzeskiego in tensyw ną gospodarkę  
rolną, brał żyw y udział w polskim  życiu spo- 
łcczjiym i politycznym , zw łaszcza w czasie 

w yborów do parlam entu R zeszy za czasów  

zaborczych. Założył Tow arzystw o R olnicze, w  
W ąbrzeźnie, którego był długoletnim preze­
sem prow  adząc osobiście każde zebranie  i któ  

reniu pozostał w ierny do ostatnich dni sw o ­
jego życia, śp. Jerzy śląski był rów nież zało ­
życielem  Pom orskiego Tow arzystw a R olnicze­
go. Po w skrzeszeniu Państw a Polskiego był 
przez kilka lat pierw szym  deputow anym  sam o  
rządu pow iatow ego i brał żyw y udział w ży ­

ciu gospodarczym  pow iatu .

O statnio jako prezes R ady N adzorczej 
najw iększej w Polsce cukrow ni w C hełm ży  
zastępow ał in teresy polskich plantatorów  i 
akcjonariuszów w zarządzie tegoż gospodar­
czo w ażnego przedsiębiostw a. Za zasługi dla  
Polski odznaczony został M edalem N iepod ­

ległości i (K rzyżem O drodzonej Polski. Zm arł 
ix> krótkiej chorobie zdała od dom u. U był ze  

szeregów gorący patriota i gorliw y społecz­

nik.

W ieczny odpoczynek racz M u dać Panic!

Ofiary na f*. O. N.

WĄBRLEŻ^O
•  K oncert na cele P. C . K . Sobotni w iel­

ki koncert orkiestry w ojskow ej, urozm aico ­
ny śpiew em „LU TN I" pod batutą dyrygenta  
p. STE1N ER TA oraz aktualną inscenizacją w  
barw nych kostium ach narodow ych pt. „W  gó  
rę serca", zdobył uznanie u Licznej publiczność  
która staw iła się na tą im prezę w przeddzień  
w yjazdu do G olubia. Piękna gra reprezen ­
tacyjnej orkiestry w ojskow ej w pełnym  skła­
dzie zdobyła pełne uznanie publiczności, która  
biła huczne braw o.

•  Przychw ycenie niebezpiecznych zło­

dziei. Jako spraw ców kradzieży w składzie  
zegarm istrzów  skim p. R Y B A K A w rynku w  
W ąbrzeźnie, o której sw ego czasu pisaliśm y, 

dochodzenia policyjne ujaw niły Sm oczyń­
skiego i Fijałkow skiego z W ąbrzeźna. Zegar­

ki pochodzące z tej kradzieży zakopali daleko  

])oza W ąbrzeźnem  w  ziem i i z tego m agazynu  
obsługiw ali „klientelę".

K lłicze do zam ku patentow ego zdobyli 
w poprzedniej kradzieży w składzie żelaza.

•  N a now ej placów ce. R enom ow aną dro ­

gerię C entralną w laśc. jej p. K . STIEN N S  

przeniósł z rynku w W ąbrzeźnie na ulicę  

H allera nr 5 (daw m . dom p. B iałeckiego).

W przestronnym now ym pom ieszczeniu  
na ulicy pryncypalnej m iasta, p. STIEN N S  
przeprow adził pow iększenia niektórych dzia­
łów przedsiębiorstw a, m ianow icie doznał u- 
zupełnieniu bogaty dział tapet, farb i przybo- 

rów m alarskich, rozszerzono rów nież znacznie  

dział w ykw intnej kosm etyki.

•  O PL. B LO K N R U  U W A G A ! N a w y ­
posażenie obsług opl. jak m aski gazow e, ap ­
teczki itg). należy już przepisane należności 
w w łaściw ym  czasie uiścić. Przeciw  opornym  

zastosow ane będą po w yznaczonym czasie  
środki adm inistracyjno praw ne. W zw iązku  
z tym odbędą .się w najbliższym  czasie prak ­

tyczne ćw iczenia blokow e co zostanie jeszcze  
osobno ogłoszone. K om endant bl.

•  Z SR EB R N EG O  EK R A N U . D ziś po raz  

ostathi w K inie „SŁO N C E" o godzinie 21,00  
w ielki film  szpiegow ski pti „U LTIM A TU M "

Tylko ju tro w e w torek o godzinie 17,00 i 
21,00 arcykom iczny film o zabaw nych przy ­
godach turystów  am erykańskich w  Szw ajcarii 

pod ty tułem „A LPEJSK IE O SŁY "

H U M O R —  TA N C E —  ŚPIEW

D nia 10-tego czerw ca 1939 r. zm arł

ś p JERZY SLASKI
właściciel ziemski

D z ia ła c z n ie p o d le g ło ś c io w y i s p o łe c z n y , p ie r w s z y d e p u to w a n y  p o w ia tu  w ą b r z ę s k ie g o  i d łu g o le tn i  
c z ło n e k  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o , o d z n a c z o n y  K r z y ż e m  O d r o d z o n e j P o ls k i

i M e d a le m  N ie p o d le g ło ś c i

Cześć Jego HamSgci!

W ą b r z e ź n o , 10-tego^czerw ca 1939^r.
-iiw

Przewodniczący W ydziału Powiatowego 
fforfefuj—  Staroita Pouiatowij

Zaw iadam iam  uprzejm ie Szan. O byw atel­
stw o m . W ąbrzeźna i okolicy, że w so­
botą dnia 10 c ze r w c a br.

przeniosłem
moją drogerię p. n.

Kropa (EDtralBa-Kaiifflien Slieass
z RYNKU na

ul. HALLERA nr 5
(daw niej dom p. Filipa B iałeckiego — naprzeciw p. Schaefera) 

Staraniem  m oim  będzie nadal zadów . Szan. 
K lientelę pod każdym w zględem . Proszę  
o łaskaw e poparcie m ego przedsiębiorstw a.

K. Stienss-Drogeria Centralna
ULICA HALLERA NR 5  

SPECJALNY SKŁAD TAPET!

Przedzierżawienie czereśni
Powiat wąbrzeski w ydzierżaw i dro ­

gą  publicznego przetargu zbiór czereśni 
z około 33 kim szos pow iatow ych,

U stny przetarg  odbędzie się w czwar­
tek dnia 15 czerwca 1939 r. o go­
dzinie 12-tej w  południe w  gm achu Sta­
rostwa Powiatowego  - sala posiedzeń.

K aucja licytacyjna w ynosi 50 zJ.
W arunki dzierżaw y zostaną przed ro ­

zpoczęciem  licytacji podane do w iadom o­
ści.

W ąbrzeźno, dnia 1 czerw ca 1939 r.
W ydział Powiatowy-Zarząd Drogowy

w W ąbrzeźnie.

S p r z e d a m
gospodarstw o pryw atne, 133  
m órg pszenno buraczanej—  
ziem i, budynki dobre, in ­
w entarz kom pletny —  w płata  
40,C 00 zł. B r z e s k i Siera- 
kow o k/K ow alew a

M a s z y n ę  k r a w ie c k ą  
w  dobrym  stanie korzystnie  
do  sprzedania. A . H o e n z e  

skład bław atów

M ie s z k a n ie
3 pokojow e suche słonecz­
ne do w ynajęcia,

ż w ir k i 1 6  (W illa)

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

k a ż d e s ło w o  k o s z tu je  

1 0  g r o s z y , w y r a z y  n a ­

p is o w e 2 0 g r o s z y . —  

U m ie s z c z a  s ię z a  p o ­

p r z e d n im  n a d e s ła n ie m  

g o tó w k i (m o ż e  b y ć  w  

z n a c z k a c h  p o c z to w .) —  

N a  o fe r ty  d o łą c z y ć  2 i  

g r o s z y .

fMW fOlf DOliU
podaję do  łask, w iadom ości, że w  nad ­
chodzącym sezonie dostarczać będę:

wykwintne czereśnie deterowe
i na konfitury, nraz truskawki

of  ztf !

Jui ojciec Noe mówił czasu 

8ice9o, 

że nie ma kosy nad

„BALCERSKIEGO^

Największy wybór !

Pełna gwarancja!

FR. BALCERSKI
HANDEL ŻELAZA

W ĄBRZEŹNO, RYNEK 2

O pakow anie higieniczne, dostaw a „w  
dom ” o każdej porze, etny  um iarkow a­
ne. O dm iany czereśni od najw cześniej 
szych do najpóźniejszych. N a życze­
nie chę nie służę bezpłatną opróbko- 
w aną ofertą. Ł a s k a w e z a m ó w ie n ia  
p r z y jm u ję  t e le fo n ic z n ie ,  Tel. nr 46 czyn  
ny m iędzy godz. 12-13, 16,30-17, 21 22 30

Jerzy Samulczyk
Gospod. Rolne „Jurandówka" W ąbrzeźno, Polna W yh.

OGŁOSZENIE

K in o  

d ź w ię k o w e

„ S ło ń c e "

D z iś  o  g o d z . 9  p o  r a z o s ta tn i , p a r te r  2  o s o b y  n a  1  
b iie t najpiękniejsza epopea m iłości i pośw ięcenia

u L  T i M  A  T U M__________
1 W  roi. głów , L łita  P a r ło  i E /i< -h  v  S tr o c h e im

T y lk o  ju tr o o  g o d z . 5 i 9 zabaw ne przygody kom ików

ALPEJSKIE OSŁY
K askady śm iechu, w którym role odtw arzają głośni w esołko ­
w ie: F L I P  i F L A P  oraz piękna blondynka D e lla  L u id
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Aleksander Ledwochowski, Wąbrzeźno, ul. Pierackiego lla.Druk? Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeżno-Poinorze, IV leklewtcza l: nrdalrtew 

Książnica Kopemikańska

w Toruniu

W

Dnia 10 czerwca b. r. zasnqł po krótkich i ciężkich cierpieniach opatrzony 
ostatniemi Sakramentami św. mój ukochany mqż i nasz drogi ojciec

s. p.

Jerzy Śląski
Kawaler orderu Polonia Restituła i Medalu Niepodległości

prse±ywszy lat 58

O czem donoszq w ciężkim żalu pogrqżeni

żona, synowie i rodzina
Orłowo, 10 czerwca 1939 r.

Złożenie zwłok do grobu na cmentarzu w Płużnicy nastąpi we wtorek, dnia 13 bm. o godz. 10-ej.

Dnia 10 czerwca 1939 r. zasnqł w Bogu

EkZY*SLASK
włsśc Orłowa powiatu wąbrzeskiego.

Kawaler Krzyża Odrodzonej Polski i Medalu Niepodległości 
założyciel Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego oraz założyciel i pierwszy długole­
tni prezes Towarzystwa Rolniczego pow. wąbrzeskiego, którego wiernym członkiem 
pozosłał do końca życia. Pamięć o Zmarłym nie zagaśnie wśród rolnictwa powiatu 

wąbrzeskiego.

Wieczny odpoczynek racz Mu dać Panie.

Towarzystwo Rolnicze Powiatowe
Wąbrzeźno

Wqbrzeino, dnia 10 czerwca 1939r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. w Płużnicy, pow. wąbrzeskiego, o godz 10 rano. Zarządy 
Kółek Rolniczych i członków uorasza się o udział w pogrzebie ze sztandarami.


